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A  \  G L  1 A.
Londyn 6 Kwietnia.

Poseł hiszpański hrabia Flm-ida Błanca, 
który iv podróży swojey do Anglii, niejaki 
czas zabawił w Paryżu, dziś tu jest spodzie
wany.

X iąże  Talleyrand w cale nie myśli opu
szczać swego stanowiska polity cznego, jak  to 
rozgłoszono niedawno.

Wiadomości naynowsze z Portugalii, nic 
woźnego, ani teź tak bardzo pomyślnego dla 
Dony Maryi nie głoszą. Dzienniki l izboń
skie prócz pry watnych jednostronnych p og ło 
sek , niezawierają nic urzędowego z teatru 
woyny. W  krotce atoli spodziewać się m o
żna ważnych wypadków, gdyż woyska z o- 
bojey strony, zdają się mieć zamiar uczynie
nia stanowczych kroków. Niedawno 6000 
rekrutów dostawiono z głębi kraju do woy
ska D. Miguela.

Na pierwszą wiadomość odebraną z Pa
ryża o ustąpieniu z ministerstwa xięcia Bro- 
głie ,i jeherała Sebastianiego, spadły nieco 
papiery; lecz spadek ten byt tylko chwilowy 
z przekonania: że nowe ministerstwo niepo- 
przestanie działać stosownie do stałych ży
czeń króla Filipa, utrzymania pokoju w Eu
ropie, ( g .  v .  s .  i o . A .)

B E L  G 1 J E.

Bruwella 6 Kwietnia.
Dzisie jszego  rana byliśmy tu świadkami 

nayokropnieyszych gwałtów i bezprawiów.—  
Nie były one niespodziane, ponieważ od kil
ku dni, najniższa LIassa pospolitego lu
du, pokątnie przez źle myślących namówio
ną i podżeganą by ła, aby w stolicy Belgii skar
cić oranżystów. Jakoż wczoraj nastąpiły zbie
gowiska na różnych miejscach publicznych, 
i rozgadywano powszechnie, że‘ zatniareni jest 
niespokojnych, zburs#ye piętnaście dom ów ,—  
jako zamieszkań naczelnych osób, które pod
pisały listę składek na wykupienie koni x ię - 
cia Oranii. —  W  nocy udała się dzika 
tłuszcza , do jednego z tutejszy ch gmachów 
stowarzyszenia, który był uważany za miey- 
sce schadzek oranżystów, Dom ten do szczę
tu został spustoszony' i meble oknami powy
rzucane. b  laintąd udano sio do drukarni 
dziennika Lyn.r,, (który jak wiadomo, na wzór 
karłistowskieh we Francy i pisze w duchu 
sprzyjającym dawnemu rządowi,) gdzie prze
cież miało się udać burmistrzowi ocalić dom 
i prassy od zupełnego zniszczenia. Dziś z 
rana posuwało daiey pospólstwo zaciekłość 
swoję. Trudno było bez najżywszego żołn 
i oburzenia patrzeć, na gorszącą rozpustę, z 
jaką  wyrzucano ze wszystkich trzech piętr 
pałacu xięcia do Ligtie kosztowne obrazy, 
zegary stołowe, zwierciadła, łó żk a ,  stoły, 
krzesełka ,— słowem wszystko co tylko gmach 
teu w sobie zawierać m óg ł ,  ma łup chciwo-
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śći inotlochu. Obrzydzenie doszło do n;vy- 

wvyższdgo stopnia, gdy do tey piekielnej' sprifc 
wvy szczególniey czynnie przykładały się na
wet dzieci uMczne, od lat i 0 do 12 zaledwie 
mieć mogące. Dom xięcia  Ursel, W -takim- 
że samym sposobie został nawiedzony. T ey  
chwili gdy to piszemy, przyszła koley na dom 
margrabiego Trazegnies. 'Dowiadujemy się, 
źe podobne bezprawia dzieją się na bnlwa- 
■racli, gdzie dwóm fabrykantom, którzy się na 
teyże liście zapisali , wszystkie pojazdy :po

gruchotano, -oprowadzono.,-lob w kanały po
wrzucano. Tak oburzającym gwałtom, temu 
■ o pomstę do nieba wołającemu znieważeniu 
wszelkiey powagi praw', —  policya , żołnie
rze municypalni i Łanda-rmy, dotąd przypatru
j ą  się z milczeniem. Król pokazał się ludo
w i ;  — ' lecz zaledu ie do zamku wrócił, bandy 
łupiezkie z nową wściekłością powróciły do 
swey roboty.

Dnia 7 Kwietnia. (*) Kuryer belgijski 
donosi o powyższych wypadkach co następu
j e :  »Ogloszenie listy podpisowey na wyku
piło koni xięcia Oranii, zdało się oburzające 
czynić wrażenie na klassie roboczey. Jeszcze 
onegdy zaszły z tego powodu niejakie.zaiine- 
szania. Po skończeniu widów iska w.teatrze, 
gdzie niektóre osoby z wielką wrzawą do
pominały się wystawienia opery Niema 
z Portici, zebrała się gromada około  60 lu
dzi na placu mennicznym, około drzewa w o l
ności, a przybycie mnóstwa ciekawych po
większało ją  niebawem. M łodzież i .wyro
bnicy, którzy utworzyli koło pod temże drze
wem, po odśpiewaniu różnych piosnek patryjo- 
tycznych, między innemi brahanthi i marszu 
belgów, poszli na ulicę biskupią., gdzie za
trzymali S 'ę  przed domem pewnego stowarzy
szenia, które jak mówiono, dopiero przQd kil* 
tu dniami zawiązane zostało ; niebawem wśród 

okrzykow: » Precz z Oranżystami! Precz z 
klubami nieprzyjaciół kraju U— zaczęli ciskać 
kamieniami na dolne okna, i gdy szyby z 
w ielkim  brzękiem porozbijane .zostały, nie
którzy robotnicy w kije i młoty uzbrojeni, 
wdarli się przez okna dolne .do domu., i po
tłukli kandelabry i zwierciadła w pokojach 
od ulicy. (idy oddział woyskowy z przed 
teatru wziął się do broni, przybyło w krotce 
siedmiu .ludzi ,pcd dowództwem officara od

(*) }Joi\itov hęlgiyslii-.z «lma 6  iiwietmn , zupełnie je 
szcze milczał o ty o? wypad Un, i dopiero dziś go 

.opisuje, V.  11. G, V;

sztabu jenerałnogo na ulicę biskupią., i zaraz 
rozproszyła się tłuszcza, dla zebrania się na 
nowo na ulicy augusfyjańskiey przed drukar
nią dziennika / . y , v - r a m  przvnaymnioy 
zwierzchność, użyła niejakich środków zarad
czych. Oddział z 30 ludżr, pod dowództwem 
porucznika, postawiony był przed zagrożonym 
domem. Po przemów ieniu burmistrza do z g ro 
madzonych, rozeszli się zaraz wśród okrzy- 

»ltów : i e cli żvje w o jsk o  linijowe! niech
żyje Leopold !-» — Kickiórze w yrobnicy, jak się 
zdaje, hałasowali jeszcze przedni pałace xię- 
cia Ursel.

JPimypisek z d. G.b godzinie 12 w polu* 
dnie. Wielkie zaburzenie panuje ciągle w 
mieście. Dzisieyszego rana, zebrały się na 
nowo przed domem stowarzyszenia oranży- 
stów na ulicy biskupiey, liczne gruppy. (1 i 
■opisuje wiadome spustoszenie tego domu.) —  
Zdaje się że  wszelkie usiłowania woyslta ku 
utrzymaniu tych gw ałtów , bezsilne były. —  
Takież.sam e sceny powtórzyły -się przed pa

ja cem  xięcia Ursel. —  Kommissarz policyi, 
który pokazał się dzisieyszego rana celem 
wezwania tłumów ażeby się rozeszły, wyszy-* 
dzony został i przymuszony do odeyśoia. —  
Lee.z około godziny 10 z rana, oddział pie
choty, przymusił podżegaczy tego zaburzenia 
do ucieczki w ,nay w iększy m nieładzie. T ey -  
że chwili około dziesięciorga małych dzieci 
i krłka kobiet w praszesy k ach , zebrały się 
przed pałacem xięd:a de Ligne na rogu ulic 
de la Loi i Dumie, i zaczęły wybiiuć okna.—  
(T u  opisuje znowu juz wif~e>/ wspomniane 
gwałty.) Ta  scena .spustoszenia trwała nie
jaki czas, —  gdy kłusem przybyły szwadron 
gidów i dwa bataliony jjgo pułku piechoty, 
idące -w ścieśnioney kolumnie z najeżonym 
bagnetem, położyły jęy  koniec. Znaczne 
oddziały piechoty i jazdy, rozstawiono .potyrn 
na bulwarach rejenta, (Boulevard du Regent) 

.-i po wszystkich ulicach przytykających do 
parku, plutonami i szwadronami. Unlem tćin 
■ woyskiem dowodził jenerał Hu rei.

G keło  godziny 12-, w chwili w klórey c.i- 
-ła przestrzeń parku ciekaw" mi i pospólstwem, 
napełnioną została, ĄVKJa<lł król na konin,

.i pod ■ zasłoną kilku officerow sztabu jene^al- 
nego wyjechał z zamku. Przebył wzdłuż ca
łą  ulice Ducale; pi;zcd nim i w tyle jego ,  
niezliczone tłumy, głośne wydawały okrzyki: 
sfciechzyjekról! precz z Orunznslami! Smerd  
Ilallcudrom / » —  Przekonawszy się monarcha
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o przedsięwziętych środkach ku zasłonie pa
łacu xięcia de Ligne, udał się przez bulwary 
rejenta, i obeyrzawszy w przejeździe pólk 
gidów stojący w szyku bojowym, w ciffe nie 
zmiernemi tłumami ludzi otoczony, powrócił 
do pałacu.—  K ról był błady, i z twarzy je 
go czytać można było wielkie zmartwienie 
.tym wypadkiem; chciał kilka razy przemówić 
do ludu; lecz słowa jego , okrzy kami: »NiecJt 
•zyjs król!* g łuszone, niemogly od nikogo 
bydź usł\szmie. —  Zapewniają nas, ze tey 
chwili, gorszące sceny spustoszenia, których 
pastwą były pałace Ursel i de Ligny, pomi
mo usilosvania woyska, ponowione są w pa
łacu margrabi Trazegnies i hrabiego Ketlni- 
ne. —  Dziś w wieczór ma bydź graną w tea
trze Niema z Por i te i. Na doniesieniach tea
tralnych, wydrukowano wielkiemi literami: 
•na żądamu-U Obawiać się należy, aby to 
w idowisko, niedało powodu do' nowych za
bili zeń.

O godzi/liii 1 zpolndniit. T ey  oliwili do
wiadujemy się, że ginach ntargr. Trazegnies 
w parku, podobnież od pospólstwa spustoszo

n y . Gidy z do-bytemi pałaszami uderzyli wre
szcie na burzyciel i  w. Właśnie przechodzi 
koło naszych okien, (mówi dziennik Itulepea- 

■de/tly) jakiś człowiek z twarzą ranioną ód 
pałasza. Dom hrabiego Hethune w bliskości 
fab ian , równie juk tamte spustoszony, —• 
wszystkie meble pogruchotane. — Dowiadu
jem y się w ten moment, że bióro dziennika 
Lynx  opanowane i zniweczone zoslato.

O godźlkUS w pbC do tljfugiey. Tłum po
spólstwa idzie ulicą Jlo:ilag/te de la Cour i 
ciągnie na w pól potłuczony pojazd, na któ
rym siedzi kilku w iehrzyciełó w, okropną -czy
niących wrzawę.-— Siły zbroynęy nieinasz do
syć pod ręką, iżby tym gwaliownościom, za

trważającymi spokojnych obywateli, tamę po
łożyć można. Muszą one atoli w krótce u- 
siać. ■—

O godzinie 2 i  | % południa. Nakoniec 
przybywa siła zbroyna : dzielnie pełni swą 
powinność:. —  Tey chwili, wyżsi officerowie 
dają rozkaz żandarmom chwytać wszystkich 
tych, którzy uzbrojeni w żelazne drągi, wy
noszą z domów złupionycli rozmaite porabo- 
wane rzeczy. Linijowi żołnierze pochwyci
wszy 5 do 6 wichrzycielów prow'adzą ich na 
ratusz. — Przed godziną rozesłano gońców 
na różne strony.

Monitor  dzisieyszy (z dnia 7) donosząc  o 
tych wypadkach mówi :

»X a nieszczęście, właśnie-w skutku ścią- 
gnienia woysk nad granicę, słaba osada po
zostawiona w lłi 'uxelli, niebyła z razu do
starczającą dla obsadzenia wszystkich niioysc 
zagrożonych. Z e  zaś pospólstwo, r-az jedno- 
czesne, to znowu jeden po drugim, przypu
szczało szturmy do wielkiey liczby domów; 
■nieinogla więc siła zbroyna, zwłaszcza przed 
nadciągnieriierii posiłków., nic stanowczego 
dokazać. Okołiezność ta, czyniła także bez- 
owoeuem wielkie pośrednictwo władz m ie j
skich, i gdy bez ich w spółdziałania sita zbroy- 
na nieśmiała nic przedsiewziąść, przeto rada 

ministrów , wydała następujące postanowienie:

»Iłada ministrów, zważywszy na ciężkie 
gwałty jakie tey chwili wr Bruxelli popełnio
ne zostały, — tudzież na naglącą potrzebę 
przedsięwzięcia spiesznych i skutecznych 
środitów zaradzenia takowym, upoważnia wła
dzę woyskową do działania wedle potrzeby 
na wszystkich punktach niebezpieczeństwem 
zagrożonych, nawet bez przyczynienia się 
władzy n ie js k i ć y ,  zwłaszcza tam gilzie nie- 
może bydź czynną. —  Cruxellla d. 6 kwie
tnia 1834 o godzinie 2.. (podpisano) Lcbea/i, 
M er  ode , D tw icier, I f  ogier.

YV skutek tego wydali stosowne odezwy 
do ludu, jenerał Iltirel i prezydent miasta.— 
Wczdray ze świtem dnia, rozesłano sztafety 
do Mech lina i Loew enj tudzież do pobliskich 
okolic, dla ściągnienia potrzebnej' iiczby woy
ska. Dopiero około godziny 4 można było 
użyć skuteczny cli zupełnie środków. Piąty 
pólk piechoty litiijowćy i konny'pólk  gidów', 
wykonały zaraz dzielne poruszenia. O koło  
ht V nadciągnęły znowu dwa szwadrony bu
ła  nów z Mechlinaf i dwie baterye mtylleryi 
z Vilvorde i Waterloo. O 9iey w nocy we
szły dwa batalijony pólku 10go z L oew en ; 
innych trzech batalijonow spodziewano się 
■około północy. — Spokoyność.publiczna przy
wróconą i ustaloną została.

Dnia S Kwietnia. Dzisieyszy monitor za
pewnia uroczyście, o zupełnćm przywróceniu 
porządku. W  nocy z niedzieli na poniedzia
łe k ,  liczne patrole jazdy i piechoty przebieg;.— 
ły ulice, i wszędzie panowała spokoyność. 
Kownie r wesforayszy dzień, przeszedł jak 
nayspokoyniey. W yszły najsurowsze rozka
zy na p row in c je ,  aby wszędzie podobnym 
rozruchom, z użyciem w potrzebie mocy orę
ża, zapobiegać. W  niedzielę uwięziono za-' 
raz 104 osób. — Niektóre osoby ciekawością



sprowadzona, pokaleczone zostały meblami 
x okien wyrzucanemi, co dla wielu za prze- 
strogę posłużyć winno. — Burzyciele często 
sami siebie ranili.

Ma dwa dni przed tym rozruchem, rozda
wano po wszystkich szynkowniaeii podżega
jące wywoływania do zemsty przeciw oran- 
żystorn. (u. r . s.J

W IAD OM O ŚCI z  DA WNIF.YSZYCH r o C Z T .

F  K A  X  C Y  A.
Paryż I Kwietnia.

W  chwili, gdzie prawo przeciwko stowa
rzyszeniom w izbie deputowanych przyjęto, 
które podług wszelkiego podobieństwa do 
prawdy i w izbie parów za dni kilka przy
jęte zostanie, idzie tylko o wykonanie tegoż, 
i tern się właśnie ministerstwo gorliwie zay- 
nnije. W  oczekiwaniu , że izba parów nie 
uchyli w tey mierze głosu swego, wydał już 
minister spraw wewnętrznych, jak  po
wiadają, do wszystkich prefektów okólnik, 
w którym rozbiera naydrobnicysze szcze
góły  mających być przedsiębranemu śroków , 
aby, poznać wszystkich członków tow arzystw 
ludu i wszystkie plany tych związków’. Na
zwiska- wszystkich tych którrzy prolesta- 
cye różnych departamentowych stowarzyszeń 
przeciw temu prawu podpisali, już .ministro
wi spraw wewnętrzych podano. M ają oni 
zostawać pod dozorem policyi.

W  Monitorze czytamy: »Un!ia lipcowa
odpraw Aszy wczoray pod przewodnictwem 
jenerała Lafayette walne zgromadzenie, pro
testowała przeciw prawu tyczącemu się sto- 
W c i z y s z e ń  politycznych i zobowiązała się, nie 
uznawać znaczenia tego prawa. —  Tribune 
powiada, że na tein zgromadzeniu w ie lu  by
ło deputowanych i że Ban Laffitte zapalczy
wie na rząd powstawał.

( Gaglian. Messeng.) W yrok  p rzerw  j e 
nerałowi Komarino i innym sardyńskim pod
danym, którzy w znajomey wyprawie' udział 
mieli, obecnie już  obwieszczony. Mają oni 
bydź uznani za winnych zbrodni obrażonego 
majestatu i skazani, aby ich oprawcy oddano, 
z powrozami na szyi w dniu targu przez u- 
Rce i publiczne place miasta Chambery na 
mieysce ścięcia poprewadzono, i na szubie
nicy w tym celu umyślnie wystawioney po
wieszono. Skazano ich prócz tego na karę 
pieniężną 50,000 fr. i ogłoszono za zbóyców  
pierwszey klassy, do regestru których im io
na ich także wpisane zostały. ( c .  r .)
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W  Ł  O C H  Y.
Neapol 20 Marca.

Król wyjechał dziś rano do Rzymu w to
warzystwie hrata sw ojego xieeia Karola. M ó
w ią ,  że xiąże Snlerno Leopold, stryj króle
wski, uda się w krotce za królem, a wró
ciw szy, obeymie rejer.eyę państw a na czas 
liieobi-enośei monarchy, mającego zamiar od 
wiedzić Raryż, gdzie czas niejaki zabawi.

Rzym 18 Marca.
Ustanowiony niedawno sąd na przestęp

stwa polityczne, wy dał pierwszy wyrok, ska
zujący dużo osób na galer. Między ska
zanymi jest pewien adwokat osądzony na 
3 lata galer i na zamknięcie przez lat 20 w 
więzieniu inkwizycyjnem, za to, że ustnie i 
na piśmie, dopuścił się 1 uchybień przeciwko 
religii. Wszystkim osądzonym nie pozostaje 
jak  tylko odwołanie się do łaski papieża" —

Rezultat budżetu zeszłorocznego był le
pszy aniżeli się spodziewano. Zamiast braku 
okazała się przewyżka, pochodząca z osta- 
tniey pożyczki Rotszylda, wniesioney do kas- 
sy papiezkiey. W prawdzie wydatki teraźnley- 
sze są znacznie wyższe od daw nieys/.yeh, alo 
też i dochody się pomnożyły. W oysko  k o 
sztuje] 2,300,000 skudów; dawniey kosztowa
ło  tylko jeden milion. (Scudo rzymskie 8 
zip. 25 gr. p.) Procenta od długu krajowe
go,, 2 ,500,000; dawniey 1,200,000. Załogi 
woyska obcego 2,500,000, policya 180,000; 
administracja i sądownictwo 1,400,000. \V o- 
góle  na wszystkie wydatki 9 milionów sku
dów. Słychać, ze jest zamiarem papieża 
sprzedać wszystkie dobra rządow e, których 
utrzymanie jest tylko ciężarem dla skarhu. 
Dochody zeszłoroczne z podatków grunto
wych czynili 2,300,000 skudów; z wydzierża
wienia soli i tabaki 1,500,000; zloteryi, stem
pla i poczty 1,800,000; z cła 1,509,000; nie
liczne innych drobnych wpływów. W  ogóle 
czystego dochodu 8,500,000 skudow.

Salomea z Zawadzk i ch  Goslkow ska w uli
cy S l aw ko ws k iey  pod Nr. 454 zamieszkała,  
uwiadamia wszystkich k up ców  różnych han
dlów’ , rzemieśrril^ów, p iekarzy ,  rzeźni |}ó w , 
ryb akó w,  aptekarzy,  cukierników’ ; iż wszystko 
płacąc  gotowetni  p ien iądzmi ,  oświadcza pu
b l i c zn ie ,  iż nie przyimie żadnych pretensyi  
do  wynagrodzenia.

W  niedzielę d. 20 Kwietnia 1834 r. daną 
będzie W ielka Mello-Drama komiczna w 3 
aktach, napisana przez JR. Frederic i B e- 
ruos z franeuzkiego prze łożona , pod tytu
łem: A  ruina Ma teńslwa,


